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E alagan w miernictwie daje

Szerokie pole do nadużyć
j e d n o s t k o m  z l e j  w o l i

Zajścia antyżydow skie we Lw ow ie
Pooicie nowowstępujących studemów-żydów

Nie w ystarczy sporządzić plan 
m itrn icz j. Trzeba jaszcze, aby 
miał on pełną w artość nie tylko 
w m om encie sporządzenia, aie 
rów nież na przyszłość, to znaczy, 
aby można było plan ten w każ­
dej chw ili odtw orzyć w terenie, 
gdyż inaczej wykonywanie pia- 
nuw staje się bezcelow ą pracą .

a same plany mniej lub bar­
dziej udainymi obrazkami bez 
w artości dokum eniarnej.

A by sporządzone plany miały 
trwałą wartość, muszą spełniać 
dwa postu laty: po pierwsze, mu­
szą być nienaganne pod w zglę­
dem technicznym , co da się osią­
gnąć jedynie wtedy, gdy zarów­
no same wykonywanie planów, 
jak i Organizacja służby m ierni­
czej znajdzie się w fachow ych  rę 
«a ch ; po drugie zaś plar.y spo- 
rządzore* pow inny być przecho­
wyw ane w  stanie aktualnym, a 
więc powinny być aktualizowane, 
a punkt] i znaki sieci triangula­
cy jnej, n iw elacy jnej i t. d. muszą 
być konserwowane.

R zecz zrozum iała, że jednolita 
mapa sporządzona w odpow ied­
niej sk»li może zadośćuczynić 
wszystkim potrzebom gospodar­
czym, Toteż poszczególne pań­
stwa (ostatnio Stany Z jednoczo­
ne) pnytitąpiły do sporządzenia 
sw oich map gospodarczych.

U nas inaczej. W skutek anar­
chii w  dziedzinie m iernictw a, do­
tychczas n n  mamy mapy gospo­
darczej kraju.,
chociaż za pieniądze wydane na 
cele m iernicze można ją  było bez 
żadnych dodatkowych kosztów 
już kilkakrotnie wykonać. Do 
prac m ierniczych używany jest 
najczęściej personel n iefachow y, 
nadzór nad pracam i m ierniczym i 
powierzany je s t  w najlepszym  ra 
zie architektom lub rolnikom, 
częściej prawnikom, a w dziesiąt­
k a c h  m iast —  zgoła 
referentom  z  wyższym wykształ­
ceniom... domowym.

W  6-c iu  w ojew ództw ach do nie 
dawna w  ogóle nie było nawet re­
feratu m ierniczego.

K o n s e r w a c ja  z n a k ó w  w y d a ja  
s ię  w i e l u  p p .  r e f e r e n t o m  „ id e e  
f i x e “  f a c h o w c ó w .  S k u t k i  n ie  d a ­
j ą  d łu g o  n a  s i e b ie  c z e k a ć .

W skutek zanieaDania aktuali­
zacji planów i braku konserw acji 
znaków, w iele planów pusiadłoś- 
c i gruntow ych traci charakter do­
kumentów. Istnienie planu w hi­
potece nie jest jeszcze dostatecz­
nym dowodem, czy dany kawa­
łek gruntu w  ogóle istnieje, a je ­
śli istnieje, to czy da się na pod­
stawie planu odnaleźć!

M i e r n i c t w o  S a m o r z ą d o w e  p r z e d  
s t a w ia  s o b ą  o p ła k a n y  o b r a z .

Z  p o w o d z i  d r a s t y c z n y c h  p r z y ­
k ła d ó w  w y c i e r a m y  d w a :

1 )  W  je d n y m  z  w ie lk i c h  m ia s t  
n a  K r e s a c h  W s c h o d n i c h  od 2 0  
lat prowadzone są z wielkim na­
kładem kosztów i wysiłku prace 
p o m i a r o w e  p a r t ia m i .  P a r ę  m ie ­
s i ę c y  t e m u  u k o ń c z o n o  o s t a t n ią  
p a r t i ę .  T y m c z a s e m  o k a z u je  s ię , 
ż e  znaczna część d a w n ie j  s p o r z ą ­
d z o n y c h  planów posiada ju ż  w ar­
t o ś ć .. powiedzm y historyczna 
p o n ie w a ż  o b e c n ie  s t a ła  s ię  n i e ­
a k t u a ln a ,

a dwudziestoletni trud poszedł 
na marne
i t r z e b a  c a łą  p r a c ę  p o d e jm o w m ć  
o d  n o w a .

2 )  M ia s t o  T . w  b . K o n g r e s ó w ­
c e .  P o n a d  3 0 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w .  
K ie d y ś  t a m  s p o r z ą d z o n o  p la n  z a ­
b u d o w a n ia ,  w e d łu g  k t ó r e g o  o b y ­
w a t e l e  w z n ie ś l i  b u d y n k i .  „ F a c h o ­
w i e c "  j e d n a k ,  k t ó r y  s p u r z ą d z a ł  
p la n  n ie  w p a d ł  n a  p o m y s ł ,  ż e  w  
p r z y s z ło ś c i  je z d n ia  n a  g ł ó w n e j  u -

l i c y  m o ż e  b y ć  u r e g u lo w a n a .  Taki 
m o m e n t  j e d n a k  n a s t ą p i ł ,  i g d y  
p r z y s t ą p io n o  d o  u k ła d a n ia  k o s t k i ,  
musiano skazać szereg doriów  na 
zasypanie częściow e lub całkow i­
te, gdyz p o b u d o w a n e  z o s t a ły  z b y t  
n is k o ,  in n e  z a ś  dom y staną się 
chyba osadą napowietrzną, g d y ż  
d o  b r a m y  w j a z d o w e j  m o ż n a  s ię  
o ę d z i e  d o s t a ć . . .  p o  d r a b in ie .

T a k ic h  „ n i e p o r o z u m i e ń "  j e s t  i 
m u s i  b y ć  w ie l e ,  p o n ie w a ż  w  b a r ­
d z o  w ie lu  m ia s t a c h  ( s z c z ę ś l iw y m i  
w y ją t k a m i  są  m ia s t a , k t ó r e ,  j a k  
n p . W a r s z a w a ,  r a c jo n a ln i e  z o r g a ­
n i z o w a ły  s łu ż b ę  m ie r n i c z ą ,  o r a z  
le ,  k t ó r e  n a  s z c z ę ś c ie  n ie  z r o b i ł y  
n i c ) ,  b r a k  f a c h o w e g o  n a d z o r u ,  
b r a k  k o o r d y n a c j i  i  b r a k  f a c h o w e ­
g o  p e r s o n e lu  z ł o ż y ł y  s ię  n a  fatal­
ny s t a n  p r a c  m ie r n i c z y c h .

C o  g o r s z a , m ia s t a  te  p r z e k o n a ­
n e  są  —  d o p ó k i  n ie  w y b u c h n ie  
s k a n d a l  —  ż e  w s z y s t k o  je s t  ja k  
n a j l e p i e j •„ j a k ż e ?  u t r z y m u ją  p e r ­
s o n e l ,  k t ó r y  c z ę s t o  d o i  o b i ł  s ię  e -  
m e r y t u r ,  p r a c e  m ie r n i c z e  t r w a ją  
la ta  i w s z y s t k o  t o  m i a ł o b y  n ie  
m ie ć  w a r t o ś c i ?

Ł a t w o  p o ją ć ,  ż e  n a  t l e  bałaganu 
n u e r n ic z e g o
jednostki złej w oli m »ją szerokie 

pole do ordynarnych nadużyć,
w o b e c  k t ó r y c h  n a w e t  p r o k u r a t o r  
j e s t  b e z r a d n y ,  w  b r a k u  o k r e ś lo ­
n y c h  n o r m  i p r z e p is ó w

M u s im y  s o b ie  z a d a ć  p y t a n ie ,  
d la c z e g o  o o t ą d  n ie  p o ł o ż o n o  k r e  
su  k o s z t o w n e j  i  s z k r d l i w e j  a n a r ­
c h i i  m ie r n i c z e j  w  P o l s c e .  O  t y m  
je d n a k  w  n a s t ę p n y m  a r t y k u le .

(m i)

Piątkowa „5 -ta  R ano" zamiesz­
cza poniższą wiadom ość ze L w o­
w a:

..Wcaoraj podczas oględzin lekar­
skich nowowstępującyfih „turientów i? 
wydziale medycznym, jeden z obec 
l.ycn studentów z pod wisaomegc zna 
ku rygfosił żyaożercze przemówie­

nie Na sali było 10 żydów.
Grupa b o j„  ykarzy rzuciła się na 

obecnych żydów z kastetami i la­
skami. Poturbowani zostali Jo* - 
chim Secel, Filip De.uian i Karol 
Bresner.

Policja nie mogła w kioczyć ze 
względu na eksterytorialuuść gma­
chu uniwers' teckiego."

Pod hasłami rewolucji światowej
odbywa się pobór rekruta w Sowietach

\V noczątKaefa września rozpoczęło 
się wcielanie poborowyc" z r. 1917 i 
1918 ao izer< gów armii czerwonej. 
We wszystkich miastacn sowieckich 
odbywają się wiece poborowych, ror 
garażowane przez komisa..nt poiity 
czny w nii czerwonej. Na wiecacn

tych wszędzie są wygłaszane prze­
mówienia agitacyjne, nawołujące uo 
wizrności armii czerwonej, dla Stal, 
na i hasłom rewolucji światowej, 
W;ece te kończą się uchwaleniem de­
pesz nordowniczych do Stalina i 
marsz. Woroszyłowa.

M u n d u r k i  s S i ,  L .  C Z A P I Ń S K I
W a r s z a w a
2 M a 3 1  fel. 8,51,01

I r l a n d i a  i  S i
Słuszny głos „Małego Mziennika”

s p r a w y  I r -„ M a ł y  D z i e n n ik "  p o le m iz u je  z  
t w ie r d z e n ie m  H e n le in a ,  j a k o b y  
s p r a w a  S u d e t ó w  w in n a  b y ć  z a ła -

H O T E L  B C I S T U L  W  W ń R S Z A W I E
za w ia d a m ia  o  o tw a rc iu  p o  p r z e b u d o w ie  i r e m o n c ie

S M O K Ó W  R E S T A U R A C Y JN Y C H  w  C 0 C K 1 A I L - B A R U

B l a c z e i  \o  p o  n i e m i e c k u ?
Niemej* pomorscy mo zasługują

n a  ż a d n e  a k t y  k u r t u a z j i
C a ła  m ło d z i e ż  n a r o d o w a  p o ­

m o r s k a  k o m e n t u je  ż y w o ,  f a k t  
w y g ło s z e n ia  k a z a r .ia  p r z e z  ks. 
p u łk o w n ik a  W r y c z ę  w  je ż y k u  p o l ­
s k im  i n ie m ie c k im  n a  p o g r z e b i e  
k s ię d z a  S p r e n g la ,  N ie m c a .

N ie  c h c e m y  a b s o lu t n ie  a t a k o ­
w a ć  o s o b y  z m a r łe g o ,  k t ó r y  b y ł  
c e n io n y m  i o g ó l n i e  s z a n o w a n y m  
p r o b o s z c z e m  o r a z  w ie lk im  o p i e ­
k u n e m  b e z r o b o t n y c h  s w e j  p a r a ­
f i i  N a le ż y  j e d n a k  p a m ię t a ć ,  ż e  k s .

i s z t a n d a r o w ą  p o s t a c i ą  s p o łe ­
c z e ń s t w a  n a r o d o w e g o  n a  P o m o ­
rz u

P y t a m y  s ię  w ię c ,  c z y  n ie  b y ło  
in n e g o  k s ię d z a ,  k t ó r y  b y  m ó g ł  to  
k a z a n ie  w y g ł o s i ć ?  F r z e c i e z  n a  
p o g r z e b ie ,  j a k  d o n o s i  „ S ł o w o  P o ­
m o r s k ie "  b y ło  c o ś  8 0  k s ię ż y .  I  
c z y  w o g ó l e  t o  k a z a n ie  b y ł o  n a  
m ie js c u  i c z y  b y ł o  t y lu  s łu c h a ­
c z y  N i e m c ó w ?  P r z e c i e ż  n a  ty m  
p o g r z e b ie  b y ła  z a le d w ie  r o d z in a

S p r e n g e l  z a  c z a s ó w  z a b o r u ,  n a -  . z m a r łe g o ,  k t ó r a  r ó w n ie ż  m o g ła b y
s ię  n a u c z y ć  p r z e z  2 0  l a t  p o b y t u  
w  P o l s c e  p o  p o l s k u ,  j e ś l i  j e s t  lo ­
ja ln ą  w o b e c  P a ń s t w a .

C z y  k s ię d z u  W r y c z y  z n a n e  j e s t  
1 s t a n o w is k o  s p o ł e c z n s t w a  n f -  
1 m ie c k ie g o  za  k o r d o n e m  g r a n i c z -

le ż a ł  d o  t y c h  k s ię ż y  -  N ie m c ó w ,  
k t ó r z y  p o p ie r a l i  n a  z ie m ia c h  n a ­
s z y c h  h a k a t ę .  K s ią d z  p u łk o w n ik  
W r y c z e ,  p r o b o s z c z  z  W ie l a  b y ł  
z a ś  ty m , k t ó r y  w  s w o im  c z a s i e  
w ie le  o d  N i e m c ó w  wry c ie r p ia ł ,

Projekt ustawy o sprzedaży nasz
Nie wolno truć zwśerzqt złą paszą

różn ychW  Min. K. i R. R. o p ra co w a n y  zo ­
stał p ro je k t  u staw y  o  sp rze d a ż y  nie­
k tórych  p asz  w  o b r o c ie  k ra jow y m , a 
m ia n ow ic ie : w sze lk ieg o  ro d z a ju  o t -
reb. śrutu , m akuch , m ą cztk  p o ch o ­
dzen ia ri ś lin n eg o  lub  z w ie rz ę ce g o , 
m iesza n tk  ty ch  pasz ora z  ś rod k ów  
ch em iczn y ch , s łu żą cy ch  d o  karm ie­
nia zw ierząt.

Na p od sta w ił tej u staw y  m in. ro l­
n ic tw a  określi d la p o s z c z e g ó ln y ch  
pasz n a jm n ie jszą  p ro c e n to w o  ilość  
sk ład n ik ów  isto tn y ch  oraz d o o u sz - 
cza ln y  p ro ce n t  z a n ie czy sz czen ia  i

z a ś  w  c h w i l i  o b e c n e j  j e s t  p r e z e -  n y m  d o  P o la k ó w ?  C z y  ha ; 'a
se m  p o w ia t o w y m  S t r o n n i c t w a  , p r z e z  N ie g o  g ł o s z o n e ,  s a  ty lk o
N a r o d o w e g o  w  p o w  C h o jn i c k im  p r ó ż n y m  f r a z e s e m ?  C z y  k s ią d z

i W r y c z e  z a u w a ż y ł ,  ż e  p o d c z a s  J e ­
g o  k a z a n ia  w y g ł a s z a n e g o  p o  n ie ­
m ie c k u , c z ę ś ć  w i e r n y c h  o p u ś c i ł a  
k o ś c i ó ł ?

N ie  c h c e m y  z  t e g o  w y p a d k u  
r o b i e  w i e l k i e g o  z d a r z e n ia .  A i e  n a ­
le ż y  w y r a ź n ie  p o d k r e ś l i ć ,  z e  t a ­
k ie  p o s t ę p o w a n ie  o s ó b  -z n a n y c h  
p o d r y w a  z a u f a n ie  i w y w o ł u j e  
d u ż e  z n i e c h ę c e n ie  w ś r ó d  s p o fe -

d om ieszek  b e z w a r to ś c io ­
w y ch , aby  w  ten sp o s ó b  usunąć z 
ob ro tu  pasze  m a to w a ito ś c io w e , tak ! 
czę s to  w łaśnie sp rzed a w a n e  przez 
ż y d ó w , z a b ie r a ją c e  n ie r tz  doTOwszki 
szk od liw e  dla -zdrov ia zw ie rzą t  .

S p rzedaż  p asz , k tóre  m e  będą o d ­
p o w ia d a ły  w y m o g o m  g a tu n k ow y m , 
będzie zakazana.

M ieszanki p asz  będ zie  m ożn a  
sp rzed a w a ć  ty lk o  w  p a k ow an iu , 
przy  czy m  ustalon a m a b y ć  tre ść  n a - ' 
p isó w  i n a zw  na op a k ow a n iu . !

c z e ń s t w a .  S p e c j a l n i e  o d c z u l i  t o  
m ło d z i  S  N . S a m  s ły s z a łe m ^  ta k ie  
z d a n ie  „ n o  n i e d łu g o  t o  s ię  d o c z e ­
k a m y , ż e  n a s z  p r e z e s  w o j e w ó d z ­
k i b ę d z ie  m ia ł  k a z a n ie  p o  h e -  
b r a js k u  m o ż e , n a  p o g r z e b i e  j a ­
k i e g o ś  k s i ę d z a - ż y d a " .

W  d o b ie  a t a k u  n ie m c z y z n y  n a  
n a s  (G d a ń s k ,  c i ą g ł e  p r o c e s y  o 
o b r a z ę  N a r o d u  F o l s k i e g o  n a  P o ­
m o r z u ) ,  n ie  m o ż e m y  s o b ie  p o ­
z w a la ć  n a  ż a d n e  a k t y  k u r t u a z j i ,  
g d y ż  b ę d ą  u w a ż a n e  z a  p k t  s ł a ­
b o ś c i .  A l e  n a  m ę s k ip  s t a n o w is k o  
m o g ą  s ię  j e d y n i e  z d o b y ć  lu d z ie  
b e z k o m p r o m is o w i ,  lu d z ie  m ło d z i ,  
lu d z ie ,  k t ó r z y  w y s z l i  z  p o l s k i c h  
s z k ó ł .

Obserwator z Pomorza.

P o s .  T r o s z e  t k o
pozostaje prezesem

A g .  ,E c h o “  d o n o s i :  P r e z e s  W o­
ł y ń s k ie j  u k r a iń s k ie j  o r g a n i z a c j i  
p o c e ł  T y m o s z e n k o  z g ł o s i ł  n a  r ę c e  
z a r z ą d u  s w e j  o r g a n iz a c j i  r e z y g n a  
c j ę  z e  s t a n o w is k a  p r e z e s a . U s t ą ­
p ie n ie  j e d n a k  m e  z o s t a ło  p r z y ję t e  
d o  w ia d o m o ś c i .

It w io n a  p o d o b n ie  d o  
la n d i i .

W memoriale, złożonym niedawno 
I lordowi Runcimanowi Konrad Hen- 

.eł.i przyrównał Sude. dc Irla.idii i 
żądał dla Niemców sudecidcn ta- 

j kich swobód, jakie ma wolne par.- 
i stwo Irlandia.
! „ M a ł y  D z i e n n i k "  s łu s z n ie  w y -  
I w o d z i  ■

Irlandzka analogia jest tyłku jedna 
— z Ulstcrem. Północna iiiandia, tak 

I zwany Ulster ma ustrój oddzielny w 
ścisłej łączności z Wielką Brytanią. 
Jest to kraj protestancki, zaludniony 
, irzcz szkockich prezbiterian, osadzo­

nych tu przez Cromwella i nie poczu 
wajgey się oo iaJnei łączności z ka­
tolicką Irlandią. I U', więc, jak w Su­
detach są obcy koloniści 1 mała pro­
wincja.

I  n a  k o ń c u  a r g u m e n t  n a j i s t o t ­
n i e j s z y :

MięJzy Dublinem a Londynem do 
rozmów nie wtrąca się nikt trzeci — 
mierry Pragą a Libemem zawsze 
byłoby miejsce na niepożądane in­
terwencje Berlina. .

sami mamy dość smutne doświad­
czenie z podobnej sytuacji w Gdań­
sku, mimo, że nasz stosunek sił mo­

carstwowych jest korzystniejszy. I 
dziś w dobie wzmożonej ofensywy 
Niemiec na słowiańszczyznę, opinia 
polska z lękiem i sympatią patrzy na 
ten zagrożony przez niemczyznę ba­
stion.

K O L C E  b e z

R G 2

PRZED STAWĘCIEL 
J.Y FO N II

PAT w jednym  ze swoich 
przeraźliwie długich tasiem­
ców na lemat Międzynarodo­
wej Parlamentarnej Konfcren  
cji Handlowej, jaM m i od pa­
ru dni obdarza wszystj t e  r e ­
dakcje —  zanotował w środę, 
żc przemawiał „przedstawiciel 
Japonii pos. Soinmei stem '‘.

Zbyt piękneP aby było praw 
dziwę.

Rosenbaum chce być Różyckim
a A r o n  — C h u d z i ń s k i m

O s t a t n io  z g ł o s i l i  s ię  o  z m ia n ę  
n a z w is k  n a  p o l s k i e  n a s t ę p u ją c y  
ż y d z i :

1. J a k u b  Aron n a  n a z w is k o  
Chudziński,

2 . S t e f a n  ( ? )  E i s e n s t e in  n a  
n a z w is k o  Ż e la z iń s k i  Iu d  I ż y ń s k i ,

H. K a z im ie r z  ( ? )  R o s e n b a u m  
n a  n a z w is k o  R ó ż a ń s k i ,  R ó ż y c k i  
lu b  R o b o t y c k i .

S p r z e c iw y  z g ła s z a ć  n a le ż y  w

p i e r w s z e j  s p r a w ie  d o  u r z ę d u  w o ­
j e w ó d z k i e g o  p o z n a ń s k ie g o  d o  6 
p a ź d z ie r n ik a ,  a  w  p o z o s t a ły c h  
s p r a w a c h  d o  u r z ę d u  w o j e w ó d z ­
k ie g o  l w o w s k ie g o  * d o  12 p a ź d z i e r ­
n ik a .

Z a ł ą c z y ć  n a le ż y  d o k u m e n t  u- 
p r a w n i a j ą c y  d o  u ż y w a n ia  c h r o ­
n io n e g o  n a z w is k a  ( n a j l e p i e j  m e ­
t r y k ę  u r o d z e n ia  n a  d r u c z k u )  e -  
ra z  o p ła t ę  s t e m p lo w ą  5 z ł. i 
g r .  o d  z a łą c z n ik a .

W

K o n s t y t u c y j n e  s z a r a d y
w  s z k o ł a c h  s o w i e c k i c h

Ń a  w y p a d e k  w o j n y
K o n i e ,  s a m o c h o d y ,  r o w e r y

będą odstąpione dla celów obrony państwa

C z y  t o  m e  s e n s a c ja ?

Cz«£Yo-n<em fctta wsoółprau
giospoaancza

D o  P r a g i  z a p o w ie d z ia n y  z o s t a ł  | z n a j d o w a ć  s ię  b ę d ą  s p r a w y  c e ln e ,  
p r z y ja z d  n ie m ie c k i e j  d e l e g a c j i  : K o n t y n g e n t o w e  i z a g a d n ie n ie
h a n d lo w e j .  P r z y ja z d  m a  n a  c e lu  
o s t a t e c z n e  s f i n a l i z o w a n i e  u m o w y  
h a n d lo w e j  p o m ię d z y  N ie m c a m i  a 
C z e c h o s ł o w a c ją ,

N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  o b r a d

w z a je m n y c h  r o z r a c h u n k ó w .
W o b e c  o b e c n y c h  s t o s u n k ó w  p a ­

n u ją c y c h  p o m ię d z y  N ie m c a m i  i 
C z e c h o s ł o w a c ją ,  z a p o w ie d z  ta  
b r z m i  d o ś ć  s e n s a c y jn i e .

Z j a z d  b .  ż o ł n i e r z y
V I  b a t a l i o n u  L e g i o n ó w  P o l s k i c h

W  d n iu  11  l i s t o p a d a  b r .  o d b ę d z i e  
s i ę  w  R z e s z o w i e  z .ia z d  b y ł y c h  ż o ł n i e ­
r z y  V I  b a t a l i o n u  L e g i o n ó w  P o l s k i c h  
z  u d z i a ł e m  d e l e g a t ó w  l e g i o n o w y c h  
kół p u łk ow y ch .

W  e.rssie z ja z d u  z o s t a n i e  o d s ł o n i ę t a

tablica  p am ią tk ow a  z nazw iskam i p o ­
le g ły c h  żo łn ie rzy  V I  ba ta lion u , p o ch o ­
d zą cy ch  z  z iem i r ze sz o w sk ie j oraz le ­
g ion is tów  R zeszow ia n  z  1 i 2 b r y g a ­
dy.

W  o s t a t n im  D z ie n n ik u  U s ta w  
o g ł o s z o n o  j e d n o l i t y  t e k s t  R o z p o ­
r z ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R  P . w ie ­
l o k r o t n i e  z m ie n ia n e g o ,  o  o b o ­

w ią z k u  o d s t ę p o w a n ia  z w ie r z ą t  
p o c i ą g o w y c h  w o z ó w , p o ja z d ó w  
m e c h a n i c z n y c h  i r o w e r ó w  d la  c e ­
l ó w  o b r o n y  p a ń s t w a .

R o z p o r z ą d z e n ie  p r z e w id u je ,  ż e  
z c h w i l ą  w j  b u c h u  w o j n y  a lb o  
z a r z ą d z e n ia  m o b i l i z a c j i  o g ó ln e j  
lu b  c z ę ś c i o w e j  p o w s t a je  o b o w ią ­
z e k  o d s t ę p o w a n ia  p a ń s t w u  n a  ż ą ­
d a n ie  o d p o w i e d n i c h  w ła d z  z a 
s t o s o w n y m  w y n a g r o d z e n ie m  n a  
w ła s n o ś ć  z w ie r z ą t  p o c i ą g o w y c h  i 
p o ja z d ó w  z d a t n y c h  d la  w o js k a .

R o z p o r z ą d z e n ie  o k r e ś la  ja k o  
z w ie r z ę t a  p o c i ą g o w e  —  w s z e lk ie  
z w ie r z ę t a  u ż y w a n e  d o  j a z d y  p o d  
w ie r z c h ,  z a p r z ę g u  lu b  ja k o  j u c z ­
n e .

W z b r o n i o n y  j e s t  w t e d y  b e z  z e ­
z w o le n ia  w ła d z  w y w ó z  z a  g r a n i ­
c ę  z w ie r z ą t  p o c i ą g o w y c h  i p o ­
ja z d ó w .

O d  p o b o r u  w o ln e  s ą  r a s o w e

k o n ie  p e łn e j  k r w i ,  z w ie r z ę t a  p r a ­
c u j ą c e  w  k o p a ln ia c h  p o d  z ie m ią  
o r a z  m a ją c e  p o n i ż e j  c z t e r e c h  la t  
ż y c ia .

D o  p r z e p r o w a d z a n ia  c z y n n o ś c i  
p o b o r u  u p o w a ż n io n e  s ą  w ła d z e  
a d m in i s t r a c j i  o g ó l n e j ,  k t ó r e  m o -  
g ą  r ó w n ie ż  z a r z ą d z a ć  w  c z a s i e  l 
p o k o ju  s p i s  z w ie r z ą t  p o c i ą g o ­
w y c h  i p o j 'a z d ó w  o r a z  i c h  p r z e ­
g lą d y .

K o m i s j e  p o b o r o w e  o k r e ś la ją  
p r z y d a t n o ś ć  p o ja z d ó w  i w y s o ­
k o ś ć  w y n a g r o d z i e n ia  z a  i c h  o d ­
s t ą p ie n ie .

R o z p o r z ą d z e n ie  D r z e w id u j > wry  
d a n ie  r o z p o r z ą d z e n ia  w y k o n a w ­
c z e g o .

L u d o w y  k o m is a r ia t  o ś w ia t y  w  
M o s k w ie  w y d a ł ,  o k ó ln ik ,  n a k a z u ­
j ą c y  s t u d io w a n ie  w  s z k o ła c h  p o ­
w s z e c h n y c h  i ś r e d n i c h  n o w e j  
k o n s t y t u c j i  s o w i e c k i e j .  W p r o w a ­
d z e n ie  d o  p r o g r a m u  n a u k i  n o w e j  
k o n s t y t u c j i  n ie  d a ło  p o ż ą d a n y c h  

, w y n ik ó w .  P o d c z a s  e g z a m in ó w  
w ię k s z o ś ć  u c z n ió w  n ie  p o t r a f i ł a  
u d z i e l i ć  o d p o w ie d z i  n a  z a p y t a n ia  
z z a k r e s u  t e g o  p r z e d m io t u .  S z c z e ­
g ó ln e  t r u d n o ś c i  p r z y  s t u d i o w a -

■

n iu  k o n s t y t u c j i  s o w i e c k i e j  p o ­
w s t a ją  p r z y  o m a w ia n iu  124  i 125  
a r t .  K o n s t y t u c j i  s t a l in o w s k ie j ,  
m ó w i ą c y c h  o  s w o b o d a c h  o b }  wa- 
t e l s k i c h  i o  w o l n o ś c i  r e l i g i j n e j  
Z S R R

M ło d z ie ż  s z k o ln a  s t a w ia  n a u ­
c z y c i e l i  w  k ł o p o t l i w e j  s y t u a c j i ,  
g d y ż  z a s y p u je  w y k ła d o w c ó w  z a ­
p y t a n ia m i  n a  t e m a t  t y c h  r z e k o ­
m y c h  w o ln o ś c i ,  n a  k t ó r e  n a u c z y ­
c ie le  n ie  m o g ą  d a ć  o d p o w ie d z i .

P r z & p o w i e a n f e
ostrej zimy

S A M B O R , 9. 9 . Na Podkarpaciu 
z a u w a żo n o  wczesny od lo t bo* an . v. 
Zdaniem wieśniaków zapowiada :o 
dotkliwe chłody w  jssicni oraz ostra 
zimę w roku bież.

Nowa pożyczka wewnętrzna
w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h

W A S Z Y N G T O N ,  9. &. S e k r e t a r z  b u d ż e t o w ą ,  a n i  m ię d z y n a r o d o w ą
S k a r b u  U S A  M o r g e n t h a u  z a p o ­
w ie d z ia ł  n a  d z ie ń  15 b m . e m is ję  
p o ż y c z k i  n a  s u m ę  700 m i ln .  d o l a ­
r ó w .  Z a r a z e m  p o d a n o  d o  w i a d o ­
m o ś c i ,  ż e  k o n w e r s j i  n a  n o w e  o b l i ­
g a c j e  p o d l e g a ć  m o g ą  o b l i g a c j e  
s t a r e ,  k t ó r y c h  t e r m in  p ła t n o ś c i  
p r z y p a d a  w  g r u d n iu  r . b . i k t ó r y c h  
o g ó ln a  s u m a  w y n o s i  w  c h w i l i  o -  
b e c n e j  4 3 4  m i ln .  d o la r ó w .

W p ły w y  z n o w e j  p o ż j  c z k i  p o ­
s łu ż ą  n a  p o k r y c i e  p o t r z e b  s k a r b o ­
w y c h ,  a ż  d o  d n ia  1 s t y c z n ia  19 39  
i o k u .  S e k r e t a r z  S k a r b u  w y ja ś n i ł  
p r z y  t e j  o k a z j i ,  że  e m is ja  n ie  z o ­
s ta ła  s p o w o d o w a n a  a n i  s y t u a c ja

s y t u a c ją  p o l i t y c z n ą .

N o w y  w ó d z
rzemiosła niemieckiego

N a  s t a n o w is k u  „ w o d z a "  r z e m io ­
s ła  n i e m ie c k i e g o  n a s t ą p i ła  z m ia ­
n a . U s t ą p i ł  p. P a u l  W a lte r ,  k t ó r e ­
g o  n a s t ę p c ą  je s t  p . H a n s  S c h n e r t .

P o p r z e d n i  „ w ó d z "  r z e m io s ła  
n i e m ie c k ie g o ,  p ia s t u ją c  s w ó j  m a n  
d a t  p r z e z  o k r e s  d w u le t n i ,  o d z n a ­
c z a ł  s ię  w ie lk ą  d b a ło ś c ią  c  r o z w ó j  
w z a je m n y c h  s t o s u n k ó w  m ię d z y  
r z e m io s łe m  w s z y s t k i c h  k r a jó w 7.
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